
KURJER WIECZORNY
wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

R edakcja:
U l i c a  D u n a j e w s k i e g o  N r .  5

Telefon Nr. 1310 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

P ren u m era ta  m iesięczna  bez odno­
szenia 330 tys. Mk,z odnoszeniem lub prze­

syłką pocztową 350 tys. Mkp. 
Zagranicą miesięczne 700.000 Mkp.

Cena num eru 15.000 M.

Ceny o g ło sz eń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe 4.000 Mkp. Nadesłane 8.000 Mkp. 
Po kronice 10.000 Mk. Na pierwszei stro­

nie i między giełdami i  2.000 Mk.
O głoszenia zam iejscowe 25%  drożej. - ?  O głoszenia 
zagraniczne 100% droższe. — C eny pow yższe obow ią­

zu ją od dnia z m iany w nagłówku.

A dm inistracja: 
u l i c a  D u n a j e w s k i e g o  N r .  5

Telefon Nr. 1310
Konto czekowe P /  K. O. Nr 152670

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X& SKŁAD FUTER fi PRACOWNIA KUŚNIERSKA Pol8cawwioikimwybor2e:pfaszczeiżakietyperskie,sea!skinoweF 3J
f *  jem—  a  h u js  Hi a  wwff ra Qjs»̂ r apBn św ŻEsbcowsis strach 3 no w&,równi6żfuti3niQski6idamskieświ’ SCX W M  elELECISIEOO 199 tkł, czap k li galanterię. Przyjmuje zamówienia w e d łu g  naj' X
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In sta lacje  e laktryczne

Inż. Tadeusz Leszczyński
Biuro i sk lep : Kraków, Grodzka 65
przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elek­
tryczne tak w miejscu jak i na prowincji, prze­
róbki i naprawa istniejących instalacji. 1U4 4—6
Dostawa materjatćw elektrotechnicznych i technicznych.

SZKŁO OKIENNE
poleca 227

S. UNG ER
K r a k ó w ,  u l i c a  J ó z e f a  L .  1 6 .

Minister Chłapowski
o położeniu roiiirctwa

Z Poznania donoszą: Wczoraj przybył tu w 
Cr2ejeździe minister rolnictwa Chłapowski, który 

zebraniu przedstawicieli organizacyj rolniczych 
Wygłosił dłuższą mowę. Pana ministra powitał 
brezes izby rolniczej Raszewski. Pan minister od­
powiedział dłuższą przemową, w której zaznaczył, 
2t faktem jest, iż rolnictwo w Polsce 'nie" jest dd- 
s|atecznie doceniane i nie zajmuje tego stanowi­
ł a ,  które się mu należy, a przecież jest ono czyn­
nikiem, na którym należy oprzeć sanację. Minister 
^Wiadczył, że aby mógł pracować dodatnio, bę- 
, 2ie szukał łączności z rolnikami. Obok władz 
^ntralnych i wojewódzkich wykładnikiem życia 
gospodarczego są organizacje rolnicze, dlatego po- 
‘̂eszającem jest, żc w radzie ministrów przeszedł 
loiekt o radach rolniczych. Poszczególne organi­

zacje rolnicze powinny iść w kierunku samostar- 
^alności. Położenie rolnictwa w Polsce musi się 

^‘Drawie. Kwestia połączenia eksportu zboża z o- 
„ podatku majątkowego jest kwestją bardzo 
g a ją c ą  się do skojarzenia interesów rolnictwa 
f()vn‘!eresami państwa. Tutaj ważną sprawą jest 
Ci,‘ln.h kredytu długoterminowego. Minister zakoń- 

Przemówienie wyrażeniem nadziei, że wolno 
*,5 lieżyć na współpracę miejscowych organizacyj 
c z c z y c h . Następnie pan minister odbył konferen­
cji 2 Przedstawicielami poszczególnych organiza- 

J rolniczych.

Dzisiaj obraduj a w H a d z e
o Jaworzynie

Paryż, 13 listopada. Delegacja polska do trybu­
nału rozjemczego w Hadze składa się z polskiego 
delegata w Komisji, odszkodowań Mrozowskiego, 

. jako przewodniczącego, radcy prawnego Błoci- 
szewskiego i sekretarza Szymiczka. Nadeszły do 
Hagi raport w sprawie Jaworzyny rozpatrywany

będzie dzisiaj. Delegaci czescy zaproponowali o- 
graniczenie się do złożenia konkluzji bez zabiera­
nia głosu. Delegaci polscy zaprotestowali prze­
ciwko tomu, kładąc nacisk na konieczność wyja­
śnień słownych'. Polski punkt widzenia zwyciężył.

Kom andor Joung wraca do
Polski w p o ło w ie  stycznia

Warszawa, 13 listopada. Komandor Young w y­
jeżdża, jak to już zapowiadaliśmy, we wtorek dnia 
13 bm. do Londynu, celem podjęcia pewnych prac, 
związanych z przygotowaniami przedwyborczymi 
do izby gmin. O ile wybory odbędą się w grudniu, 
to komandor Young zabawi w Londynie do sty­

cznia i w połowie stycznia powróci do Polski. Je­
żeli wybory będą przesunięte na styczeń, to p. 
Young powróci z końcem listopada. W szyscy  

współpracownicy p. Youuga, którzy z nim przy­
byli do Polski, pozostają w Warszawie i będa na­
dal practe swe wypełniali.

Wilhelm wraca do Niemiec
b x k a i s e r  o t r z y m a ł  j u ż  p a s z p o r t y  n a  p o w r ó t  d o  N i e m i e c

Paryż, 13 listopada. W edług wiadomości otrzymanych z Doorn były cesarz 
Wilhelm otrzymał wczoraj 12 paszportów  na pow rót do Niemiec dla siebie i dla 
świty. Wczoraj popołudniu Wilhelm odbył naradę z wybitniejszymi osobistościami 
ze swego otoczenia. O  godz. 12-tej były cesarz przyjął wysokiego urzędnika ho­
lenderskiego.

E n t e n t a  z a ż ą d a  w y d a n i a  K r o n p r m z a
Paryż, 13 listopada. Posiedzenie konferencji am­

basadorów trwało przeszło godzinę. Po5 krótkiej 
wymianie zdań co do odpowiedzi niemieckiej w 
sprawie sojuszniczych wojskowych komisyj kon­
trolnych oraz w sprawie powrotu Kronprinza do 
Niemiec żadnych decyzji w  braku dostatecznych 
instrukcji nie powzięto. Następne zebranie Rady 
Ambasadorów odbędzie się we środę.

Dolar w Krakowie

„Journal*1 pisze w  związku z tem, iż wedle 
traktatów pokojowych ■ należy zażądać gwarancji 
bezpieczeństwa dla wojskowej komisji kontrolnej 
sojuszników oraz wydania koaliantom niemieckie­
go  ex następcy tronu i wskazania mu stałego miej­
sca pobytu.

Bruhsela, 13 listopada. Ponieważ były kronprinz znaj­
duje się na liście przestępców wojennych, rząd belgij­
ski popierać będzie wszelkie kroki i sankcje, jakie za­
mierza poczynić i prowadzić konferencja amabasado- 
rów.



Podwyższenie stopy procentowej
IP^» K .  K i  P »

Warszawa, 13 listopada. W porozumieniu i za 
zgoda Ministerstwa skarbu postanowiła naczelna 
dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej 
podwyższyć dotychczasową oficjalna stopę pro­
centową począwszy od 12 listopada 1923 r. w na­
stępujący sposób: Od weksli z terminem 3-tnie- 
sięczuym na 48%, od pożyczek terminowych na 
zastaw papierów wartościowych 48%, instytucyj 
prywatnych i 6 % pożyczki dolarowej, 48% od ra­
chunku otwartego, kredytu 48%, od pożyczek to­
warowych 48%. Nie zmieniona natomiast stopa 
procentowa obowiązuje padał dla pożyczek termi- 
no\yych na zastaw obligacji 5%-ej pożyczki długo 
i krótkoterminowej to jest 5 i pól proc., dla poży­
czek terminowych na zastaw 4%-wej państwowej 
pożyczki premjowej to jest 7%, oraz dla w szyst­
kich operacyj według miernika złotego a miano­
wicie dla dyskontu weksli zlotowych 6 %, dla po­
życzek terminowych na zastaw 6 %-owych zło­

tych bonów skarbowych nabytych za pełnowarto­
ściową walutę 7%. Dla pożyczek terminowych na 
zastaw 8 %-wej pożyczki złotej z 1922 r. 9%, dla 
rachunku otwartego kredytu i kredytu towarowe­
go 6 %. Ponadto zalicza się oprócz powyższej sto­
py procentowej prowizjo w wysokości 50% od 
rachunkowo przypadających odsetek, czyli 34% 
w  stosunku rocznym od tych kredytów, których 
stopa procentowa uległa podwyżce na 48%. Pro­
wizji powyższej nie stosuje się przy pożyczkach 
terminowych na zastaw 4%-wej miństwowej po­
życzki premjowej, 5%-wej państwowej pożyczki 
krótkoterminowej, oraz przy wszystkich kredy­
tach, udzielanych według miernika złotego. Zali­
czana dotychczas na rachunek otwartego kredytu 
i od pożyczek towarowych prowizja w wysokości 
pół procent w stosunku kwartalnym pozostaje 
nadal w mocy.

T E L E G R A M Y
Ludendorf nfe zrezygnował z dalszej

walki
Monachium, 13 listopada. „Munchener Neueste 

Nachrichten" zamieszczają oświadczenie generała 
Ludendorffa, który wyjaśnił, że w piątek po star­
ciu przed zamkiem dał słowo honoru bynajmniej 
nie w tym sensie, że rezygnuje z wszelkiego dal­

szego ruchu, narodowego, przeciwnie uważa oti 
ruch ten, za jedyną drogę, wiodącą do uzdrowienia 
Niemiec i narodu niemieckiego i poświęci mu się 
nadal.

P o ł o ż e n i e  w  B a w a r j i  n i e w y j a ś n i o n e
Monachium, 13 listopada. Położenie dotychczas 

nie jest wyjaśnione. Obecnie dominują trzy kie­
runki: pierwszy, pod wodzą Hitlera, obejmujący 
przeważnie młodzież, drugi, obejmujący zwolenni­
ków Kahra i Lossowa, oraz trzeci, reprezentowa­
ny przez bawarską partję ludową, który popiera 
rząd Knillinga.

Monachium, 13 listopada. W obawie rozruchów 
policja obsadziła wszystkie mosty na rzece Iza- 
rze, kontrolując papiery przechodniów. Członko­
wie organizacji Hitlera, którzy przechodzili przez 
most w  oddziałach, przepuszczani bvli swobodnie 
ponieważ nie posiadali broni. Z wyjątkiem zgro­
madzeń publicznych studentów na ulicy Ludwika 
dzień wczorajszy minął w Monachiurr spokojnie.

C u r z o n  o  r u c h u  s e p a r a t y s t y c z n y m  
w  N a d r e n j i

Londyn, 13 listopada. Zc źródła urzędowego do­
noszą: Podczas przyjęcia przez premjera Baldwina 
i lorda Curzona deputacji związku przyjaciół Ligi 
Narodów, lord Curzon wyraził się o wypadkach 
w  Nadrenji, że ruch separatystyczny w Niemczech 
jest zgubny nie tylko dlatego, że wychodzi z fał­
szywych założeń i że jest sztuczny, ale także dla­
tego, że jest precedensem do poczynienia w yło­
mów w traktacie wersalskim i żc zagrażałby spra­
wie odszkodowań. Rząd angielski nie może wpły­
wać n a iosy  poszczególnych państw Rzeszy, mnie­
ma jednak, że nie powinn” one dążyć do tego.-co 
sie nazywa rozbiciem Niemiec. Premjer Baldwin 
był zgodny, ze zdaniem Curzona. Baldwin pod­
kreślił, że rząd angielski usiłował występować za­
wsze pojednawczo. Na zapytanie co do udziału 
Ameryki w  kwestji odszkodowań, obaj mężowie 
stanu wyrazili przekonanie o wielkiej doniosłości 
udziału Ameryki w tej dziedzinie.

EWA OSTROŁĘG

Czyż damy Jej skonać?
Złożyli Ją w zimny grobowiec zbolałą, kajdana­

mi ręce Jej skuli, a łzy Jej gorzkie padały na ich 
głowy.

— Dzieci — jam przecież matka wasza! Tak 
bezlitośnie w grób mnie prowadzicie, opiekunkę 
swoją i rodzicielkę. Dzieci moje!...

Okrzyki pijackie zgłuszyły jęk Jej cichy i wieko 
trumny zamknęło się nad Nią na wieki. '

Chmury pokryły niebo, zimny wiew przeniknął 
serca. Szyderczy chichot drżał w powietrzu i pust­
ka otwarła się okropna pod ich stopa ni. Poznali 
ogrom zbrodni popełnionej.

1 szedł szloch rozpaczliwy przez pola szumiące 
dojrzałem żytem, przez lasy sosnowe, przez zielo­
ne dąbrowy. , '

Zaciężyły ł'v  Jej okrutnie duszom nieszczę­
snym, zniknęła radość, nozostał jeno bó’.

Do Jej grobowca czołgały się na kolt nach tłu­

P r o c e s  W o r o w s k f e g o
Lozanna, 13 listopada. Na poniedziałkowem po­

siedzeniu trybunału w procesie o zabójstwo Wo- 
rowskiego, wygłośili przemówienia Welt i Dicker, 
występujący ze strony powództwa cywilnego.

S S r a s z n y  w y b u c h  a m u n i c j e  k o ł o  
B u k a r e s z t u

Bukareszt, 13 listopada. Śledztwo w sprawie 
wybuchu w Bragadiru stwierdziło, że wybuch 
spowodowany został nieostrożnością jednego z 
robotników przy demontowaniu pocisków z ga­
zami trującymi, czego podjęło się towarzystwo 
prywatne. W ywołany pierwszym wybuchem po­
żar spowodował następnie dwa wybuchy. Cen­
tralna linia kolejowa została zniszczona na prze­
strzeni około 200 metrów. Kilka wagonów amu­
nicji przeznaczonych do zdementowania zostało 
zupełnie zniszczonych. 9 robotników poniosło 
śmierć, pięciu zginęło bez wieści, wielu poniosło 
rany.

A n g i e l s k a  k a m p a n i a  w y b o r c z a
Londyn, 13 listopada. Jak słychać, Lloyd George 

wyraził gotokwość współdziałania ' w obecny 
kampanii wyborczej z Asąuithem, W związku z 
tem mówią o możliwości skonsolidowania obu 
grup liberalnych. Przystąpienie do tego kierunku 
miał zgłosić Churchil,

Najwyższe oeny płaci za brylant*, perły, złoto, srebro, ze­
garki oraz zęby sztuczne Chrześćjańska 1'irma ztgarmi- 
strzowsko-jubilerska Józefa O ankiew icza, Kraków, ulica 
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Taniość robocizny 
a postęp tecnn.czny

Przesilenie iuflancyjue niesie z sobą szereg no­
wych zagadnień nieznanych w czasacu normal­
nych. Można zaryzykow ać twierdzenie, żc uuiau- 
cja odwraca na nich niejeden z pewników ekono­
micznych mającycn walor w stosunkach praw i­
dłowych.

Podw yżka płac robotniczych oznaczała np. ' v 
tych włusuie stosunkach polepszenie bytu warstw 
pracujących, a więc pośrednio i zwiększenie po­
jemności spożywczej rytmu wewnętrznego. — 
Dziś ma się spraw a odwrotnie. Dopominając się 
podwyżkife zarobku, me przeczuwa robotnik, że 
w istocie rzeczy domaga się zmzld. Cyfrowo wię­
ksza piaca doznaje bowiem w swym  oclu kapital­
nego zwichnięcia. Tkwi ono w związku przyczy­
nowym, jaki zachodzi między zwiększeniem ilości 
znaków obiegowych, 'wyw olaiiom  koniecznością 
podwyżek, a propurcjonalncnt do tego zwiększo­
nego obiegu muleniem siły nabywczej pieniądza- 
W tych warunkacu walką o zwyżkę ptac jest w 
gruncie rzeczy  borykaniem się o ieu redukcję.
- Tem ci lepiej — możnapy powiedzieć. Będziemy 
produkować taniej- Aluowiom wcale recepty nor­
malni, jest tama robocizna jednym z warunków 
pomyślnego rozwoju przemysłu. Ale pod Jednym 
warunkiem. Jesii mianowicie ten przemysł poć 
każdym innym względem dotrzymuje kroku kon­
kurencji oocej. Żyjemy w wieku maszynizacjJ 
wszystkich niemal gałęzi produkcji Rozwój tech­
niki maszynowej miał zawsze na oku wzmożenie 
i udoskonalenie produkcji przy równoczesnym jeł 
potanieniu, opartem na zaoszczędzeniu wysiłku 
ludzkiego tj. kosztów robocizny. W ysoka cena 
jej była najsilniejszym bodźcem ku postępowi te­
chniki. Unaocznia to rozwój przemysłu amerykań­
skiego. Kraj najdroższej robocizny posunął się 
najdalej i najżwawiej w kierunku udoskonalenia 
pracy maszynowej.

W ręcz przeciwnie bywa w krajach o taniej ro- 
bociźnie. Tam odpada bodziec oszczędności pracy- 
Udoskonalenia techniczne nie rentują się poprostw 
Przykład. Przed wojną w prow adzało niejedn0 
przedsiębiorstwo instalacje samoczynnego opala­
nia kotłów, bo wysokiej koszta tej inwestycji a* 
m ortyzow ały się szybko dzięki zaoszczędzenia 
wydatków na kosztowną robociznę. Dziś się to 
absolutnie nie opłaca. Najdroższy palacz tani jest- 
jak barszcz, w porównaniu z najtańszą maszyna- 
płacono w — dolarach. Ten paraliż kalkulacyjny 
postępu technicznego działa fatalnie w każdeJ 
dziedzinie wytwórczości. Tania robocizna jeS* 

j hamulcem postępu technicznego.
Takie, czysto kalkulacyjne uwstecznianie mS- 

tod produkcji — to bardzo niebezpieczna gra. Nie 
waha się stwierdzić tego bez ogródek tak komp®' 
teutuy znawca, jak Stinnes. Domaga się realn^ 
zwyżki zarobków robotniczych. Nietylko z® 
względów hygieny społecznej, ale przędewszyst- 

i kicm zc względu na dobro samego przemysłu, Kttr 
' ry pozbaw.ony bodźca udoskonaleń technicznych 

zasypia na laurach starego żelastwa, nie dotrzV' 
( mując kroku postępom u zagranicy. Na razie ni® 

dają się jeszcze odczuwać skutki tej niższości t®' 
chmezuej. Lecz gdy wrócą stosunki normalne, gdy 
na podłożu zdrowego pieniądza rozpocznie ^  
swobodna gra międzynarodowej konkurencji 
w tedy dopiero wypełznie na jaw .zło tajone suK' 
cesem krótkowzrocznej kalkulacji. Okaże się, i6 
kraj o lichym rynsztunku technicznym, produkują® 
gorzej, produkuje zarazem  i drożej. P rzeto osD1' 
się nie potrafi w szrankach międzynarodowe?0 
współzawodnictwa.

'Ira fne  uw agi Stinnesa dadzą się pod niejedni'1’ 
w zględem  zastosow ać i do naszych  stosunku'

my z płaczem beznadziejnym, modlitwą zbudzić 
chciały umarła.

I wielu do walki się porwało z orłem czarnym, 
który Jej grobu pilnował.

Próżne wysiłki! dziób jego ostry, a szpony sil­
ne. Szczątki zostały ze śmiałków i krew ich pił 
chciwie czarny ciemięzca...

Aż przyszedł dzień, że padl zwyciężony orzeł- 
wróg l ocuciły Ją ze snu gorące promienie miło­
ści.

Wstała — osłabła, blada, na dłoniach krwawe 
ślady kajdanów. Uśmiechem tkliwym powitała 
swe dzieci, nie pomna ich win.

Wyciągnęła ku nim ramiona, do serca przyci­
snęła i weszła w ten dom swój, opuszczony przed 
wiekiem.

Hej — złota, purpury na ustrojenie Matki zmar­
twychwstałej Wieniec Jej włóżmy na skronie, w 
oczy patrzmy wiernie i na twarz wybludłą wróć­
my rumienie zdrowia.

Ona wśród nas znanym obdarza nas uśmiechem 
i znane szepce słowa...

I cóteśmy dali Jej na powitanie?
Krew?!...

Krew bratnią... Cierniową koronę na skronie! j 
Spojrzała — oczyma rozwartemi w •przerażU."'

grozie — t umiera...
Jak smutno, jak bardzo smutno kona.
Chyli się bezsilna, ugodzona mieczem z a tru ć 1' 

w samo serce.
O Matko nasza, Matko ukochana — nie odehó- 

znów od nas, bo gdy odejdziesz po raz  wtóry- 
poto, aby więcej nie wrócić,

B racia patrzcie  — Ona um iera! zlitujcie -s
umiera! — *— —

Śmierć nad Nią zawisła, czyliż nic widzicie ■ ^  
Czemuż stoicie — ratujmy Ją! jeszcze c /.as-^ ,, 

szczc tchnienie podnosi pierś Jej męczeńska i h 
cc kołacze... ^

O bracia — spojrzyjcie, łzy z oczu Jej płyt1lt 
Ostatnie, bolesne łzy...

Czyż damy Jej skonać — my dzieci?!-



:rfm yślow ych . Mimo taniej robocizny, mimo 
cel niemal prohibicyjnych, mimo kursowej 

^'^dostępności walut wysokocennych — trapią nas 
a 2 dzisiaj dolegliwości szkicowane przez Stinnesa. 
./dżność naszej produkcji szwankuje, o r a z  wie- 
p -  Coraz natarczywiej docierają na nasz rynek 
^ 'n ętrzn y  wytwory zagraniczne, konkurując 
.0fftz to groźniej z rodzimym fabrykatom, płodem 
"cofanych maszyn i jeszcze bardziej zacofanej 
rSanizacji pracy. Na rynkach obcych v-alczymy 

.7 tosnącem niepowodzeniem ze zwycięską kon­
w encją lepiej technicznie wyposażonych krajów, 
cieplarnia inflacyjno-celna wydelikaciła fatalnie 
jp ż  przemysł. Taniość robocizny złamała lego, 

ku udoskonaleniom technicznym. Ciężkie nas 
^■kają czasy, gdy przyjdzie się zmierzyć oko w  
®*o z rzeczywistością zdrową, nie znającą i nie u-
sfR ', kiącą kompromitujących kompromisów kredy-
ptyych z maszyną drukarską, ani też sztucznie 
"'Ot zony cli przez nią koniunktur z bitej pianki.

dr. Z. F.

GIEŁDY ZAGRANICZNE
U M a s a  i i e M i  w  z u r g e n u

fchrych, 13 listopada. Giełda, z godz. 9 rano. De; 
czeskiego b iu ra  prasow ego. B erlin  (nie noto-

,anX). Nowy Jo rk  369 Londyn 21.90, P a ry ż  31.55,

WOHL et CIE, ZURYCH
D O M  B A N K O W Y

^ Adres telegraficzny: „WOHLCOMP, ZURYCH*.

h»£n°> sprzedaż, zamiana wszystkich walut i dewiz. 
*ntecznia przekazy z rachunków walutowych do 
h wszystkich krajów najkrótszą drogą, 
•tachunki bieżące na korzystnych warunkach.

F I Ł  J A :
A, W O H L  e t  C I E ,  G D A Ń S K

^  telegraficzny: „M E R K I N, G D A Ń S K " .

!

?®41olan 24.70, P ra g a  16.10. B udapeszt , B ukaresz t 
ł‘*G. B elgrad  6.32. Sofja (nic no tow ana). W arszaw a 
lłhe no tow ana), W iedeń 00079 i  trzy  czw arte.
.^urycb, 13 XI. Zamkn. giełdy. Holandja 215. Nowy 
;°fk 569. Londyn 2490. Paryż 3155. Medjolan 2470. 

raga 1640. Budapeszt 003006. Bukareszt 280. Bęl- 
Srad 652 .Sofja 460. Wiedeń 00079 i 3 czwarte, 
tostr. kor. stempl. 00079 1 trzy czwarte.

Z GIEŁDY GDAŃSKIEJ.
Gdańsk 13 listopada. Na giełdzie notowano 

i\czoraj funt szterling 6 biljonów marek niemlec- 
ph, kurs dolara w  prywatnym obrocie wynosił 

hiljon 600 miljardów m k. niemieckich.

G i e ł d y  t o w a r o w e
U Chicago, 12 lis topada. Giełda. P szen ica n a  g r .u  
^ieti 102 i pół, pszenica n a  październ ik  107 i trzy  
^ 'a r t e ,  kukurudr.a  n a  grudzień  76 i  pół, k u k u ru -  

n a  październ ik  74 i  je d n a  ósm a, owies n a  g ru ; 
j2.'tń 41 i siedm  ósm ych, ow ies n a  październ ik  44 
7'edn a  czw arta , żyto n a  g m d z só  G? i s iedm  ósm ych. 
,v*> n a  październ ik  T2 i siedm  ósm ych.

^form a walutowa wGdarts ku
l  Gdańsk, 13 listopada. Na sobotniem posiedzeniu 
"itiisji głównej przyjęto w  pierwszem czytaniu 

I W ę  o założeniu gdańskiego banku emisyj- 
i układ polsko-gdański, dotyczący reformy 

glutowej w  Gdańsku. Jak donosi Gazeta Gdań- 
j. » senator Volkman, który przemawiał w dys- 
,','sji, wyraził się z uznaniem o postępowaniu ban- 

polskicli, biorących udział w akcji reformy 
„'"lutowej i oświadczył, że widać dobrą wolę ze 
t^óny Polski co do pomocy Gdańskowi w  akcji, 
!"iącej na celu sanację finansową.

Halendarzyk giełdowy
Z w ię k s z e n ie  k a p it a ł u  z a k ł a d o w e g o .

>,Włocławska Fabryka Papieru Spółka Akcyjna11 
jjw Warszawie — o 700.000.000 Mkp. czyli do 
W-OOO.OOO Mkp. przez prze walutowanie wartości 

^Źjtku spółki.
 ̂ "Kielecka Odlewnia, Spółka Akcyjna*1 w Kiel- 
£ ch _  o 480.000.000 Mkp. czyli do 500.000.000 

kpi przez II emisję 24.000 sztuk nowych akcyj. 
^'Kąpiele na Wielkim Morzu Jastrzębie Góry11 
ijstgór11 Spółka Akcyjna w  Warszawie — o 
tf-000.000 Mkp. czyli do 400.000.000 Mkp. przoz 

^hisję 200.000 sztuk nowych akcyj. 
i fab ryk a  Koronek i Wstążek Emil Eisert 
■ł^hweikert Spółka Akcyjna11 w Łodzi — o 
jit -000.000 Mk. czyli do 800.000.000 Mkp. przez 

Salutow anie wartości majątku Spółki.

Co o il®  tfiis ia j no g ie łd zie  n r
K rabów , 13 lis topada

A K C J E Transakcje w tysiącach marek A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

d z iś 1WXL d z i ś  1 j  ̂ 12/XI.

P. T. H. I - V  em. . . . 280-290 250-285 Pezet .................................
„lmpex“ .................... . . 8 ,5-8 ,2 8,5—8,75 Strug . . . . . . . . . 500-520 400— 500
„Pharma* (B. Jawornicki) 200 -285 230 Syndykat Kosz., Kraków . 125—135 155
Bracia Roiniccy I em. . . 180 175 Tłuszcze Trzebinia . . . . 2090—2600 2700-2750
.Polski Glob“ ................. „Krakus* 1—VI em. . . . 405—430 380—400
C. Hartwig. Poznań . .  . Porcelana Ćmielów . . „ 600—550 630—700
Żegluga P o lska................. 5 0 -6 0 53.5-60 Fabr. cukru w Chodorowie . 3550- 3450 3800-3900
Zieleniewski I—IV e m .. . 7850-7800 8275 8325 Elektr. Siersza I—IV em. 160—180 150—180
W arsz. Parowozy 1 -III em. 245—235 260—275 Zakłady przem. „Ryngraf*
H. Cegielski, Poznań I—IX 600-565 630-640 S. W. Niemojowski. .  . 290—320 270-100
„Potęga* Tow. huty ż e l.. Fabr. kapel, w Myś.lenicach
„Lemiesz . . . . . . . 5000 Bank Przemysłowy 1-VIII 4 0 0 -  425 400—430
„Trzebinia* ł—VI em. . . 300-360 2 9 0 - 3 3 0 Bank Hipoteczny .  . . .
„Pocisk*............................. 350 Bank Małopolski . . . . 570 575—600
A utom otor......................... 300 300-325 Ziemski Bank Kredyt. .  . 110—128 100—125
Portland-Cem. Szczakowa Powszechny Bank Kredyt. 42 33—40
Bórke ........................... 7900-8075 7700-8100 A kc. Bank Związkowy I-1X
Siereza . . .  ................. 5050-5000 5 1 0 0 -5 3 0 0 Bank Komercjalny 1—IV 65 -9 0
Tepege ł — IV em............... 2 i0 0 — 19 j 0 2400 - 2 3 0 0 Bank Kred. w Warszawie
Polska Natta . . . . . . 215 200 -240 BankZwiąz.Spółek Zarób. 3000 2800
Oikos . . . . . . . . . 8800
„Pokucie* Naft. S. A. I em. 8U0—305 290—300

Kraków, 13 listopa-da.
Dotkliwa ciasnota gotówkowa paraliżuje każdą 

śmielszą zwyżkę kursów na rynku efektów, nie 
pozwalając na normalny rozwój kursów. Koniecz­
ność zdobycia gotówki zmusza posiadaczy akcyj 
do realizacji, co oczywiście wywołuje po każdej 
haussie każdorazowe osłabienie się kursów. Cha­
rakterystycznym dla dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była redukcja kursów przy papierach cię­
żkich a zwyżka przy papierach Iżejszyc^ nie w y­
magających zbyt znacznych wkładów gotówko­
wych, a rokujących znaczne zyski. Dotyczy to w 
pierwszej linji takich papierów, jak Trzebinia że­
lazo, Strug i inne, cieszących się dużem zaufaniem 
giełdy. Kursa papierów „ciężkich11 pozostały u 
nas na ogół w tyle za kursami warszawskimi. — 
Zwłaszcza Zieleniewski, który na giełdzie war­
szawskiej wykazuje wciąż tendencję zwyżkową, 
u nas wciąż jest deprecjonowany i to bez najmniej­
szego uzasadnienia.

Sensacją dnia był gwałtowny spadek kursu Te­
pege, co tłómaczą niekorzystnymi warunkami no­
wej emisji. Okazuje się, że cena emisyjna nowych 
Tepege, oznaczona po 7 franków szwajcarskich 
względnie JO złotych p. jest wyższą obecnie od 
kursu akcji Tepege na giełdzie.

Kursa papierów handlowych i bankowych u- 
trzymały się mniej więcej na wczorajszym pozio­
mie, a niektóre nawet zwyżkowały. Ruch na gieł­
dzie bardzo ożywiony, dużo transakcyj.

We walutach i dewizach nieco słabiej
WALUTY I DEWIZY W BANKOWYCH OBRO 

TACH.
W dniu dzisiejszym dokonywano następującycl 

transakcyj w  obrotach bankowych:
Waluty: Dolary 1,825.000. Franki francuskie

■99.500.
Czeki: Nowy Jork 1,805.000—1,800.000. ! ondyr 

7,850.000 Paryż 100.000. Bruksela 86.000. Zuryci 
320.000, 317.500. Wiedeń 25.40—25.65.

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jaworzno grube 15.250 drobne 16.000. Gaz 
Jaworzno grube 15.250 drobne 16.000. Gazy 

17.000—18.000. Len 385. Nafta Krosno 750. Chybi 
5.400—6.000. Azot 140—150. Lokomotywy 280-290.

DZISIEJSZA GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 13 listopada. Kursa orientacyjne w ciągu 
zebrania: Jaworzno 16500, Gazy 18800, Chybi 
7000—6400, Len 430—440, Czechowice 450—410. 
Lokomotywy 250.

NAJLEPSZE

MASZYNY do PISANIA i TELEFONY
135 dosta rcza  i n ap raw ia  n a jta n ie j

„R0YAL", KRAKÓW, Florjańska 49. —  Telefon 1577.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 13 listopada. Giełda. Akcje. Cyfry 

w tysiącach marek polskich. Bank dyskont. War­
szawa 3000—3100—3000. Bank dla handlu i przem. 
1400, 1275—1450 dr. 1400—1300. Bank zjedn. ziem 
poi. 800—850. Bank handl. Poznań 1000. Bank 
współdzielczy 1400—1500. Cerata 185—165. Puls 
270-240—250. Wildt 320—330—315. Cukier War­
szawa 5250—4350—4850. Częstociee 18750—22000 
-  23000-22500—24500. Firley 270—300. Drzewny 
przemysł 200—190—192 i pół. Modrzejów 8700— 
7900—4)500. Orthwein 250—262 i pól — 250. Rudz­
ki 15000—1400—1475—1600-—1750—1550—-1800. Ur­
sus 700—675—700. Parowozy 285- 270—275 V em. 
260—240—230. Żegluga 175—210—195. Elektrycz­
ność 1900—1700—1800. Spirytus 1800-1675—1825. 
Polka nafta 210—190—200. Lenartowicz 58—62 
i pół 61 i pół. Siła i Światło 500—440—455. Ćmie­
lów 660—680. Norblin 950—900—1300—1200—1225 
dr. 1325—1350. Kabel 400—380. PTE 170—175—180. 
Unia 5500—5400. Tkanina 67 i pół — 72 i pół — 90. 
Konopie 310—350. Pol. Lloyd 65—90. Syndykat 
rolniczy 1300—1350—1300.
Bank handl. Warszawa 2600—2525, Bank przem. 
Lwów 440—400—410, Bank zachodni 5600 VI 
2200, Bank zw. sp. zarobk. 3300—2800, Bank' zw. 
ziemian 150—175, Bank pow. kred. 62 i pół do 60 
do 67 i pół, Sole potasowe 3500—4600—4300, Ki- 
jewski 2000—1850—1900, Czersk 1650 III 850—

650—700, Gosławice 1450—1200—1300, Michałów 
1200—1300—1240, Łazy 130—120—135, Węgieł 
5000, 5250, 55bO, 5300, 5600 5750 6050 5850 6 0 0 C  
6225, 6100, dr. 6100-6400, Ostrowiec 11000—10500 
do 10800, Ron Zieliński 560—595 IV 525—500, Sta­

rachowice 2700—2850—2775, Pocisk 360—380— 
370, Zieleniewski 8500—8400—8500, Żyrardów 
225000—270000—235000, Borkowski 375—360—385 
Jabłkowscy 92 i pól do 120—110, Haberbusch 4000 
do 3875—3950, Nobel 750—800 VI 725—675—700, 
Pustelnik 550—570, Chodorów 3700, Spicss 675— 
770—750, Polski przem. naft. 600—625—585, Skóry 
125—115—327 i pół, Zach. tow. dla handlu 180, 
Klucze 600—525—540.
• Warszawska giełda pieniężna

Warszawa, 13 listopada. Giełda. Waluty. Dolary 
Stanów Zjednocz. 1785000 sp. 1,803000, k. 1,767.000 
Dolary kanadyjskie 1,700.000, frank złoty w  ku­
pnie 345.700, bony złote 290.000—275.000—290 tys. 
pożyczka złota 1,900.000—1,850.000—1,925.000. Mil- 
jonówka 4800-4300—4400. Czeki: Belgja 85500, 
sp. 86300, k. 84700, Holandja 675000, Praga 51750, 
Londyn 7,875 tys. 7800 tys. sp. 7880 tys. k. 7,72C 
tys. Nowy Jork 1,790 tys., 1,785 tys. sp. 1,803 tys. 
k.1767 tys. Paryż 99S50, 98,200, sp. 99.000 k. 97.200 
Szwajcarja 314.500, 315500, 313-500 sp. 316.500, k. 
310500, Wiedeń 25, sp. 25.25, k. 24.75. 
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Wszelkie przybory do samochodów. Latarnie Pneumatyki wszelkich wymiarów Michlen w
elektr. i karbit Kompletne okucia do karoserii. Cable poleca firma
Benzynowe kurki miedziane. W szekle  sygnały elektr. dossmochod. J t  |  I  " T T  ™ 9  g t 1 A I C "  %
Łożyska kulkowa wszelkich wymiarów. — r \ \ J  I V "  O  Ł . A W L  f

» Akumulatory do samochodów. Blacha aluminowa i płyty n
gumowe do obicia stopni. 228 K ra k ń w , P I .  S z c z e p a ń s k i  8 .  (Gmach T. Roln.) W,
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I Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne Kraków, św. Tomasza 8, tel. 3198. Warstaty i sKlady Kościuszki 4.*

Inż. Bolesław Jurski Dcstarcza z własnych składów elektromierzB dla prądów stałego izm iennegoJ
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B A G A T E L A  (początek o godzinie 8-mej)

K R O N I K A
T  DNIA. Na świecie teraz wszystko na opak. Zasadą tą 

prżejął się, zdaje się i listopad tegoroczny, który sprze­
niewierzy! się swej ponurej nazwie i zamiast śniegu, 
chinur, deszczu i innych przyjemności późnej jesieni, 
darzy nas kwietniowym błękitem nieba i złocistemi po­
tokami św iatła słonecznego. Toteż wszyscy ci, którzy 
nie byli zmuszeni do przebywania w ciemnych, ponu­
rych, pełnych dymu biurach, wychodzili na ulicę i wdy- 
chiwali z rozkoszą „wiosenne" powietrze. Zaroiła się 
tinja A—B od dyrektorów  świeżego powietrza, planty 
zapełniły się gromadami dzieciaków i w całym mieście 
zapanowała radość słońca. I wszystko by było dobrze, 
gdyby nie pani Drożyzna. Jest to w Polsce słowo naj­
bardziej niepopularne, wstrętne, podłe i ohydne — a je­
dnak i najczęściej wymawiane z pewną dozą melan­
cholii i rezygnacji. Codziennie dowiadujemy się o no­
w ych jej szaleństwach i skokach. Dziś podrożało to, 
wczoraj tamto, jutro znów coś podrożeje, toteż cale 
szpalty pism wypełnione są sympatycznemi wiadomo­
ściami o podwyżkach... cen. Gdy więc przez kilka dni 
nie drożeje chleb, lub mięso, mieszkańcy zaczynają się 
denerwować, że coś jest „nie w porządku". Takie to już 
czasy!

Żałobne posiedzenie Rady 
miasta Kranowa

W  zw iązku z w ypadkam i 6 lis topada odbyło się 
clziś o godz. 12 w po łudnie żałobne posiedzenie Rady 
m ia s ta  K rakow a. R adn i m iejscy  zjaw ili się w czar* 
nych  u b ran iach . P rezy d en t m ia s ta  Federow icz wy. 
głosił nas tęp u jące  przem ów ienie;

„Ś w ietna Rado!
T ydzień  tem u. n a  u licach nasizego m ia s ta  roze­

g ra ła  .się trag ed ja . k tó ra  p rzerażen ie  i  zgrozę wy* 
w ołała  n a  całym  obszarze naszego państw a, trage* 
d ja . k tó re j w yn ik iem  byli zabici i ran n i. W śród 
ulicznych  rozruchów , będących jednym  z m om en­
tów rozgryw ającego  się generalnego  s tra jk u , z bro* 
n i. k ie row anej przez b ra tn ią  rękę  żołnierze i ofice* 
rowie, sp e łn ia jąc  posłusznie i  k a rn ie  rozkaz przeło­
żonej w ładzy, o fia rn ie  złożyli życie, zrosili u lice 
m ia s ta  obficie krw ią.

Ból i  rozpacz by ły  p ierw szym  objaw em  uczuć u 
m ieszkańców  naszego m iasta , za tem  poszło współ* 
czucie d la  o f ia r  k a tas tro fy  i  ich  najbliższych. Nie 
n aszą  rzeczą szukać, czy w skazyw ać w innych , inne 
czynniki, są  do tego pow ołane. Możemy to  jednak  z 
ca łą  .słusznością stw ierdzić , że w owym  sm utnym  
d n iu  n a  u licach  m ia s ta  podeptano  praw o i  że 
w szystk ich  n a s  usilnem  s ta ra n ie m  m u si być poczu* 
cie p raw a  w  szerokich  m asach  odbudow ać, ho bez 
tego poczucia u  obyw ateli żadne państw o ostać się 
n ie  może.

P anow ie! Czyniąc zadość uczuciu  k tó re  w chw i­
lach  p rzeżyw anych  obecnie p rzepełn ia  zbolałe serca 
nasze — proszę W as. byście w yrazili, jak o  R ada 
m ia s ta  im ien iem  całego K rakow a pam ięci zabitych 
oficerów  i  żołn ierzy  cześć, a  rodzinom  ich  i ran n y m  
gorące w spółczucie".

N astępn ie  sek re ta rz  p rezy d ja ln y  p. Strasdik od* 
czytał rezolucję k lu b u  radców  m ie jsk ich  P PS , k tó ra  
b rzm iała :

„K lub radz ieck i P o lsk ie j P a r t j i  Socjalistycznej, 
p rzy łączając się do m an ifestac ji żałobnej R ady mia* 
sta , w yraża żal z pow odu trag icznego zgonu k ilk u ­
n as tu  cyw ilnych m ieszkańców  m ia s ta  i p rzesy ła ich 
rodzinom , o raz ra n n y m  w yrazy  najgłębszego współ* 
czucia".

T ak  przem ów ienie p rezy d en ta  Fedorow icza, jak  
łi rezo luc ji w szyscy ra d n i w ysłuchali sto jąc . ]>o* 
czem p rezyden t Federow icz n a  znak  żałoby posie­
dzenie zam knął.

Z DZISIEJSZEGO TARGU. T arg  dzisiejszy  był. ja k  
i poprzednie, bardzo słaby, p łacono za m leko zbie* 
ra n ę  35—40 tys., n iezb ierane 40—50 tys., m leko kwa* 
śne za l i t r  30 do 35 tys.. śm ie ta n a  słodka 65 do 70 
tys., k w aśn a  80—100 tys. m kp.. k ilo  m asła  950 do 
1 m iljona  m kp.. se r  100 dó 120 ty.s. m kp., ja ja  18 do 
20 tys. za sztukę. Ceny ja rzy n : ziem niak i 12—13000 
mkp., k ap u s ta : k opa  400—800000. k a lafio ry  za sz tukę 
10—24 tys., m archew  za 1 kg. 9 do 16 tys. Ceny d ro ­
b iu : k u ra  300—600 tys.. k aczka  400 do 800 tys., gęś 
800 tys. do 1.500 tys. m kp.. in d y k  800 tys. do  1,600 
tysięcy, zające 600—800 tys. Ceny owoców; 1 kg. ja* 
b łek  drobnych  35—55 tys.. jab łek  deserow ych 55 do 
80 tys.. 1 kg. g ruszek  25 do 90 tys.. 1 kg. orze* 
chów  200 tys.

Naogółw iąc ceny się podniosły, szczególnie w ielką 
zwyżkę w sk az ją  ceny nab iału .

Kronika policyina
SAMOBÓJSTWO CZY NIESZCZĘŚLIWY WYPA­

DEK. Dzisiaj rano zawezwano Pogotowie ratunkowe na 
ul. Czystą 1. 1, gdzie robotnik zajęty przy budowie, na­
zwiskiem Antoni Bibik, lat 36, spadł z wysokości I pię­
tra . Lekarz Pogotowia stwierdził obrażenia kręgosłupa, 
poczem przewiózł Bibika na oddział chirurgiczny szpi­

tala św. Łazarza. Jest rzeczą niewyjaśnioną, czy Bibik 
padł ofiarą wypadku, czy też popełnił samobójstwo, na 
co by wskazywało silne zdenerwowanie, które od kilku 
dni objawiał.

ZROBIĆ PORZĄDEK. Przed Dyrekcją okręgu skar­
bowego przy ul. Kanoniczej leży okazała kupa cegieł
1 kamieni. Ponieważ nie przyczynia się ona bynajmniej 
do upiększenia miasta, wartoby ją usunąć.

TĘCZA OKRADZIONA. Do farbiarni „Tęcza" przy 
ulicy Czarnowiejskiej włamano się w nocy z 12 na 13 
bm. i skradziono wielką ilość bielizny przeznaczonej 
do farbowania. Szkoda wynosi ponad 300 miljonów mk.

GĘSI W LASKACH U ZŁODZIEI. Onegdaj w nocy 
włamano się dos tajni inżyniera Litwiszyna, zamiesz­
kałego w Modlnicy i skradziono 3 chomąta z uprzężą,
2 koce szarego koloru i 4 „siodłate gęsi" łącznej w arto­
ści 70 miljonów mk. Należy zaznaczyć, iż kradzieże 
gesi zdarzają się coraz częściej. Najwidoczniej gęsi zdo-  ̂
były sobie u złodziejaszków popularność.

POSZKODOWANY SZLOMA. Dnia 12 bm. skradziono 
z wozu stojącego na placu Nowym 12 kg skóry twardej, 
wartości 16 miljonów mk. na szkodę Szlomy Hetzen- 
golda.

WLA!MANIE. Do sklepu Chaima Anisfelda przy ul. 
Grodzkiej włamano się przez urwanie kłódek i skra­
dziono 25 sztuk płótna białego żyrardowskiego, 2 sztuki 
płótna czeskiego, 3 sztuki perkaliny, 1 sztukę perkalu 
białego i pudełko z haftami łącznej wartości 400 miljo­
nów.

SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO CHOREGO. Dnia 
12 bm. około 10 godz. wydobyto z Wisły koło klasztoru 
NorbertanSk trupa mężczyzny. Rozpoznano w nim 
72-letniego Michała Karasińskiego, który zdradzał od- 
dawna objawy choroby umysłowej i włóczył sie po 
mieście, widocznie więc popełnił samobójstwo.

R E P E R T U A R
TEATR M ilśJSK i tp o czą tek  o godzinie 7 1h )

Wtorek: „Nauczycielka".
Środa: „Nauczycielka".

Wtorek: ,Pokojówka szuka miejsca'*.
Środa: „Pokojówka szuka miejsca".
Czwartek: „Obłęd". - *
Piątek: „Związek atletów" (premjęrh).
Sobota po poi.: „Pokojówka szuka miejsca", 

czćr: „Związek atletów".
Niedeziela po poi.: „Pokojówka szuka miejsca"' 
wieczór: „Związek atletów". "

O PE R A  i  O PERETKA  (początek o g. 71/3)
Wtorek: „Szalona Lola".
Środa: „Jaś i Małgosia" (premjera).

TEATR MIEJSKI
Darjusz Niccodemi: „Nauczycielka".

We Włoszech niema prawie w ca le 's ta łych  teatró^1 
Są tylko budynki teatralne, w których goszczą wędro' 
wne trupy. Niccodemi jest właśnie dyrektorem  tak ież  
wędrownego teatru, nie będąc zresztą aktorem. ZnawC^ 
literatury włoskiej twierdzą, że Niccodemi nie nalei^ 
do literatury, a pisuje tylko sztuki dla swej trupy. Sc1' 
ślej biorąc, dla najlepszej aktorki swej trupy. Tak w tt8 
rola główna przystosowana jest do indywidualność' 
protagonistki i nastawiona na stworzenie pola do popisl1 
dla jej talentu. Obok głównej roli grupują się role mniei' 
sze, zaokręglone doświadczoną ręką człowieka teatr}1 
i podane aktorom tak, by z łatwością mogli jej obja8' 

W szystkie te cechy wykazuje też „Nauczycielka".
Są w niej charaktery jasne i czarne, szlachetni Uf®' 

biowie i krnąbrni słudzy, dobrotliwi pedele ł chemiczny 
wyprane z kobiecości nauczycielki, tw ardy i podstęp*1'8 
bezwzględny chłop. Jest uciśniona niewinność i du2° 
taniego sentymentu, przypominającego sztuki k ino^8’ 

H a obliczonego na południową wrażliwość włoskiej P"' 
bliczności. Jest wreszcie triumf sprawiedliwości i.d®'
bra.

Pp. Solska, Kosmowska i Buczyńska grały wyboru'8' 
p. Szymański trzym ał się dyskretnie jaknajdalcj od tń6' 
lodramatu. T-

i

WIADOMOŚCI OOSPOPAIHII
Taine rezerwy spółek akcyjnych

Niepodległość ekonomiczna i siejba inflancyjna 
stworzyły u nas bardzo ożywiony ruch organiza­
cyjny w kierunku fundowania coraz to nowych 
przedsiębiorstw akcyjnych apelujących przeważ­
nie do kieszeni najszerszych sfer drobnych kapitar 
listów. Jest przeto rynek papierów dywidendo­
wych przedmiotem bardzo żywego i rozległego 
zainteresowania, które miewa u nas niestety jesz­
cze zbyt 'wiele cech owezgo pędu i owczego od­
wrotu. Ponosi nas zanadto błędna fala przypadko­
wej haussy i baissy, a za mało nami kieruje kry­
tycyzm, śledzący czujnie bilanse towarzystw ak­
cyjnych.

Więcej pod tym względem wyrobione społe­
czeństwo angielskie poświęca tej właśnie sprawie 
baczną uwagę, co zrodziło bardzo charakterysty­
czny ruch w kierunku zreformowania dotychcza­
sowych sposobów bilansowania. Coraz to liczniej­
sze glosy domagają się standaryzacji bilansów 
spółek akcyjnych, ujednostajnienia ich takiego, by 
z łatwością można było porównywać bilanse róż­
nych przedsiębiorstw, jak ł poszczególne bilanse 
tego samego przedsiębiorstwa w cingu szeregu 
lat. Nie ulega bowiem wątpliwości, że spółki ak­
cyjne tem łatwiej znajdą potrzebny kapitał, im 
większe budzić będą zaufanie przez szczerość i ja­
sność swoich bilansów. Stoi temu wszakże na 
przeszkodzie zastarzały zwyczaj tylko częściowe­
go odkrywania kart zapomocą premilczania pew­
nych zasobów przedsiębiorstwa, tworzących tak 
zwane tajne rezerwy.

SENATOROW IE W  OBRONIĘ PRZEM YSŁU ZA. > 
BAW KARSKIEGO. P ra g n ąe  dopomóc zagrożonem u j 
konkurencją, n iem iecką polsk iem u przem ysłow i za* j 
baw karsk iem u, zw róciła się do m in is tra  p rzem ysłu  ' 
i h an d lu  g ru p a  senatorów  z zapytan iem , czy gotów 
je s t poczynić odpow iednie krok i, da jące  przemy* 
słow i zahaw karsk iem u  w  Polsce n a leży tą  opiekę.

 ̂W  zw iązku z ty m  senatorow ie ci p ro jek tu ją  zam - 
f kn ięcie im portu  n a  obce zabaw ki lub ustanow ienie 

wysokiego cła.
ZAKAZ UPRAW Y TYTONIU. M inisterstw o Skar* 

bu rozporządzeniem  z dn ia  3 październ ika 1923 L. 
15781 (IX) 1923 oznajm iło , źe u p ra w a  ty to n iu  dla 
uży tk u  w łasnego będzie od roku  1924 bezw arunkow o 

i w zbronioną, a  to : pod rygorem  k ar, p rzew idzianych  i

Z komercjalnego punktu widzenia przetną^  
wiele za zatrzymaniem systemu tajnych rezer^' 
Dają one kierownikom przedsiębiorstw zn ac#  
i bądź co bądź pożądaną swobodę działania^ 
nadto pozwalają na jednostajniejsze szafować 
czynnikiem dywidendy, co utrwala poziom 
sów, budzi większe zaufanie kupujących i zache1; 
do lokaty kapitału. Ale zatajanie rezerw ma tak^ 
i stronę ujemną: akcjonarjusz nigdy nie wie, # 
czem właściwie się opiera, tern bardziej, że ustay^ 
nie zobowiązuje kierownictwa spółki do dawa*1' 
szczegółowych wyjaśnień, a tem mniej do prz^j 
kładania ksiąg każdemu akcjonariuszowi na j®', 
żądanie. Judykatura angielska jest pod tym wźg”, 
dem bardzo rozbieżną, jak wynika z procesów ^  
sto o wolny dostęp do ksiąg wdrażanych.

W zasadzie należałoby manipulację tajnych 
zerw potępić. Właściciel powinien znać sytua^. 
przedsiębiorstwa. Ma do tego prawo. Toteż 
lennicy standaryzacji bilansów domagają się s* 
nowczo zniesienia metody tajnych rezerw. Żąd®' 
by w ujednostajnionym bilansie istniała osobna 2,, 
łączka po stronie czynnej , te stosunki uwzg^ 
niająca.

Jak ten intresujący spór w  Anglji się rozstPŁ 
gnie — trudno dziś przewidzieć. W najgłęb5̂  
istocie działalności gospodarczej tkwi współcz^, 
nik konkurencji. Z „szczerym" bilansem będzie * 
tak niełatwo pogodzić, jak politykę z jawna d
plomacją. Dr Z.

ustaw ę o m onopolu ty toń , z d n ia  1 czerw ca 
(Dz. U. Rz. P . N r 47. poz. 409) (22).

SPEKULACJA ZBOŻOWA W ZRASTA. N a <r<f
tnaem  p o s ie d z e n iu  g ie łd y  z b o żo w o * to w a ro w e ł ^
W arszaw ie rozeszła się pogłoska, jakoby  m a A yb  
zwolił n a  wywóz 3060 wagonów  zboża. W  zw ifly  
z tym . cena ży ta  podniosła  się n a  giełdzie PoZ,tl ^  
skiej do 2,700.000 m kp. za 100 kg. S p e k u lu j ą c y ^  
duccnci ro ln i zapew ne w ykorzystyw ać będą 
ski te  w dalszym  ciągu. Leży tedy w in teresie  
ogólnego, aby odpow iednie czynnik i w ładz wY j 
w tej sp raw ie  nieodzow ne w yjaśn ien ia. Ze ^ er gs^1 
n a rsk ic h  donoszą nam . że producenci ro lni. 
du jąc  zwyżkę k u rsu  w alu t obcych, pow strzi’ ^  
się od m łócenia zboża, ażeby w ten  sposób P1'262^ ! 1’ 
zboża n a  ry n k u  w yrów nać różnice k u rsu  n a



cie. K alku lac ją  ta  jednak  przedow szyslkiem  uderzy 
konsum entów , w yw ołując pow ażny kryzys aprow i- 
zacyjny.

GREMJUM AJENTÓW  HANDLOWYCH W  KRA*
KO W IE k o m un iku je  członkom , że- jedna z fabryk 
łódzkich, p ro d u k u jąca  przędzę k ilim ow ą, poszukuje 
rep rez en ta n ta  na M ałopolską.

R efloktanei zechcą nadesłać  zgłoszenia pod adres 
sem  S e k re ta rja tu  G rem jum . św. K rzyża 7.

WYSTAWA PRZEMYŚLU POLSKIEGO NA SAMO- 
CHODACH. Polsko-amerykańskie Tow. „Palatin" w 
W arszawie powzięło zamiar zorganizowania wystawy 
próbek i wzorów przemysłu polskiego na samochodach 
Byłaby to ruchoma w ystawa objeżdżająca teorytorja 
Europy środkowej, Bałkanów i krajów bałtyckich. Pod­
jęto równocześnie kroki o uzyskanie odpowiedniej ase­
kuracji życia i mienia dla eksponentów. W razie uzy­
skania odpowiednich gwarancyj w ystawa ta objeżdża­
łaby również tery toria Rosji.

ZAMIAST POLSKIEJ ROPY DLA AUSTRJI — AME­
RYKAŃSKA. W związku z wprowadzeniem zakazu w y­
wozu ropy naftowej w Polsce, rafinerie austriackie zna­
cznie ograniczyły swoją produkcję. Dotychczas bowiem 
Austrją sprowadzała ropę głównie z Polski. Rafinerzy 
austriaccy zwrócili się do koncernów austriackich i r o  
syjskich, które umożliwiły Austrii import ropy nafto­
wej amerykańskie] i rosyjskiej.

PRODUKCJA ZAPAŁEK W POLSCE. W obeepei 
ebwili istnieje w Polsce 30 fabryk zapałek. Najwięcej 
bo 13 ua terenach b. zaboru rosyjskiego, 4 w Wielko- 
polsce, 2 w Malopolsce i 1 na Śląsku Cieszyńskim. Na 
ogólna ilość fabryk czynnych jest 17, 3 znajduje się w 
budowie. Przem ysł zapałek zatrudnia u nas 5.000 robo­
tników. Do dnia I-go września r. b. według danyeli 
statystycznych z 9 tylko fabryk zebranych produkcja 
od 1-go stycznia wynosiła 130 milionów pudełek.

O HANDEL POLSKI Z AFRYKA- Poselstwo polskie 
w  Hadze, które już od dłuższego czasu praeuie skute­
cznie nąd nawiązaniem stosunków handlowych pomię­
dzy Polską a Południowa Afryką vią Rotterdam, zw ra­
ca uwagę na „Komisję dla handlu z Afryka Południo­
w ą" w Rotterdamie, mająca na celu ułatwienie uaądlu 
pomiędzy Holandią a Afryką. Do tej komisji polscy eks­
porterzy winni zgłaszać piśmiennie swoje oferty. Zda­
niem poselstwa polskiego przemysł nasz byłby zainte­
resowany przedewszystkicin w eksporcie wyrobów 
tkackich i bawełnianych na ubrania I bieliznę średniego 
gatunku, oraz w imporcie bawełny surowej i tytoniu 
do papierosów.

K R iZ Y S  PRZEMYSŁOWY. W odług oficjalnych 
danych  pragnuysl w okręgu b ielskim  przeżyw ać, po. 
ozyna początek  k ryzysu . F ab ry k an c i p rzystąp ili cło 
redukc ji dn i p racy  w sw ych  „przodkiębiorjstwach. 
P rzeprow adziła  do już jed n a  t  najw iększych  fabryk 
kapeluszy  w Bielsku. W  przem yśle w łókienniczym  
b ie lsk im  kryzys do tk n ą ł około 100 fabryk, w których 
zredukow ano dn i robocze do i  dni tygodniow o, vv 
przem yśle m etalow ym  rów nież 16 fab ryk  zreduko* 
w alo  pracę. W  chem icznych 3 fab ryk i i 2 pap iernie. 
W  okręgu radom sk im  un ieruchom ionych  jest Id 
fab ryk , z tego 8 m etalow ych, 4 garbarn ie . Zaś 51 
p rzedsiębiorstw  ograniczyło pracę i tuk : w 15 fa ­
b ry k ach  m etalow ych, w 3-1- garb  irn iach  f 2 tarto* 
kach . P ozatem  w W zak ładach  nrzam yslow ych zre* 
dukow aon ilość robotników , i t a k - w 10 m etalow ych, 
w  3-e,h g arbarn iach  i jadnęj kopaln i. Ogólnn ilość 
bezrobotnych wynosi w tym  k ręgu  przem ysł. 303 ro* 
Lotników  w przem yśle m etalow ym , 230 garbarzy  i  
38 różnych przedsiębiorstw . R edukcja do tknęła 200 
m etal., 530 garb . i 150 w furta,tivTi i 36 rożnych
przedsiębiorstw .

PRODUKCJA PA PIER U  W  POLSCE. M iesięczna 
p rodukcja  p ap ie ru  w Polsce w ynosi z górą 400 w a. 
gonów zaś p rodukcja  celulozy p rzekracza ilość 320
wagonów. Zagranicę w yw ożona je st ca łkow ita  pro, 
d u k c ja  cellulozy sulffttow aj, gdyż g a tu n ek  tej cej- 
lulozy nie zna jdu je  za in te resow an ia  ani k a lk u lac ji 
d la  polskieh  pap iern ików . P rzem ysł pap ierniczy poi* 
Ski za tru d n ia  5000 robotników . .

STINNES W ROSJI. „Ekonemiezęskaju z,yzn ‘ donosi, 
łż firma „Pepa" zaw arła układ w sprawie dostarczenia 
zwierzęcych produktów. Przedsięwzięcie to jest finan­
sowane przez Stinnesa w amerykańskiej walucie,

RsztsgdiaiSi W s r w A i ' Jt.fc.Oi-M. W czasie od 1 gty* 
cznia do 13 październ iku  b. r. zostało z Rosji cks- 

-Porto\vanvch: 382.000 ton ziarnu, 65000 ton  jęczmio* 
n ia , 35000 ton  pszenicy, 123.000 ton  kuchu , 10.000 ton 
owsa. 15.000 ton gryki, 2],000 ton kuku ry d zy  i 23,000 
łon  innych  płodów ziemnyc)i t. j. razem  710.000 top 
zostało z Rosji w yw iezionych. W iększą m i i  żyta
eksportow ano do N iem iec, ta-ksamo dw ie trz ra ię  
jęczm ienia, je d n ą  trzecią  pw#ti i jedną  czw artą  ku* 
chu. Resztę płodów zboża eksportow ano przew ażnie 
do D anji, H olapifjj i F rancji.

CENY NA UKRAINIE. W  Jekate rynosław ie  funt 
cu k ru  kosztu je 3—4 pudów  o w s a /b u ty  80—100 pip 
dów owsa. fu n t gwoździ półtora, puda owsa. Co się 
tyczy ceny palto, lo na zakupienie tokowego nie 
w ystarczy  chłopu jego roczny urodzaj owsa.

Masło i s łon ina  kosztuje w Jekaterynoata  vfu
300.000 rub lj, obiad  w  jad ło d a jn i 100 rub li, pocztowa 
zaą m a rk a  na lis t do Lw owa 45 rub li. W łaściw a 
w ąrtośe tych cyfr sta je  się dopiero wtedy ja* 
sną. jeżą|j przypom nim y, iż 1 rubet po osta tn ie j de­
w aluacji sowieckiego ru b la  rów ny jogt dawniejsze* 
mil jednem u m il jonowi ru b li sowieckich. AJpery* 
kańsk i do la r jest najbnrdjunj lublatm  w alu ta i w 
liii-l ai'h k u rs  jego do,morz’ do 8*10,000 rub li : wyżej 
(t. j. 800 m iljardów  daw niejszych  rubli).

W  pzdrnicliowKktpj g u b em jł paczka zapałek ( JO 
Oodclekj kosztu je  1 pud owsa. p a ra  podeszew pod 
Outy 4—5 pudów owsa, kupon  m a ta rj i ria zw yczajna

łapskie spodnio 12-15 padów owsa-

Ceny docjiodzą już tak ich  gran ie , żc cala m asa 
narodu  chodzi boso i p raw ie  że gola.

W yżej podano ceny były um ieszczone w liście, o* 
trzy m an y m  we Lwowie, w ysłanym  z U krainy II 
październ ika hr.

ROSYJSKO-ANGIELSKIE TOWARZYSTWO EKS- 
PORTU ZBOŻA. Onegdaj zawartym  został układ w 
sprawie utworzenia rosyjsko-angielskiego 'tow arzy ­
stwa eksportu zboża. Pó stronie angielskie) biorą udział 
wielkie Tow arzystw a kupieckie i dwa znaczne przed­
siębiorstwa okrętow e po -stronie rosyjskiej. Tow arzy­
stwo akcyjne dia eksportu zboża „Exporchleb'‘ Arkos 
i -centralny związek kortsumuw Centrosoj.us. Kierowni­
ctwa Tow arzystw a będzie parytecznie wybudowanym 
przyczem przewodniczącym wybranym będzie przed­
stawiciel grupy rosyjskiej. Wielkie banki angielskie 
gw arantowały rosyjsko - angielskiemu Towarzystwu 
eksportu zboża kredyt jednego miliona funtów szter- 
lingów.

ZBOŻE ROSYJSKIE DLA ANGLJI. Z londyńskich 
kół finansowych donoszą, iż w Londynie utworzył się 
syndykat, w skład którego w eszły: rosyjska unia gwa­
recka -i s'owiecko-państwowe tow arzystw o eksportu 

zboża z jednej stropy i szereg angielskich zbożowych 
firm handlowych, towarzystw  transportowych i insty- 
tucyj finansowych z drugiej strony.

Syndykat ten będzie pośredniczył w organizowanym 
obecnie przez sowiety eksporcie żyta z Rosji do Anglii. 
Pieniądze, uzyskane za to żyto, pozostaną w Anglii, 
gdyż rosyjskie tow arzystw a zakupią za te pieniądze w 
Anglji potrzebne dla Rosji towary. Utworzenie tego 
syndykatu, który będzie popieranym finansowo przez 
większość baiikierów londyńskich, przypisują ogromne 
spaczenie, gdyż skutkiem tego ożywi się bardzo znacznie 
handel z Rosją. Twierdza, iż podobny układ syndyka­
towy zostanie zawartym  w Paryżu, gdzie obecnie bawi 
dyrektor sowieckiego banku państwowego Scheinmann.

-^-r^ataiaiaia

I I  SPORTU
Program WISI. olimpiady 

p a r y s k i e !
Ą u str ja  odm ów iła w zięcia udziału w V III o lim* 

p jadżie parysk ie j z pow odu niezapro&zenia „państw a 
cen tra lnego '1 tj. N iem iec i doznanego dyshonoru  
z pow odu o trzym an ia  późnego zaproszenia do wzię­
cia udziału . N egatyw na odpowiedź A ustrji nu zapro , 
szopie \vyw olala nieopisany, radość w śród Niemców.

S tad jum  przygotow aw cze do ofim pjady parysk ie j 
p rzedstaw ia  sie n astępu jąco .

Na boisko główno vy (.'olombcs dojazd z Paryża 
będzie dogodny, pomimo w ielu trudności. 15 kim., 
jak ie  dzieli Colombos od P aryża przebyć m ożna 
koleją z dw orca .G ąre  Saijit*Lązare‘* w Paryżu , lub 
tram w ajom  dojazdow ym . Będą także do dyspozycji 
Zawodników au ta .

M ieszkania dla zaw odników  bęilą w upeejulnio na 
ten  cel zbudow anej „yi-ila.ge 01ym pique“,

Sam o boisko w Columbus jest poprostu  b lealbom  
do gry w footbal i rugby. Także r :cm no«czerwona 
bieżnia tz o ro k e M  3 m etrów  j.sst wspaniało.

Oprócz tego boiska użytym  będzie także „Per* 
scbingsStadjon" w P aryżu .

b tnd jon  p ływ acki jest je s z *to nie obrany) być m o­
że,-że będzie dopiero te raz  budow ąpy,

Zawody w ioślarsk ie odbywać się będą, w prze* 
p ływ ającej n a  przeszło k ilom etr ad boiska Sekwa* 
nie, k tó ra  m iędzy Bpiney A rgm tou il, tw orzy równe 
koryto, długości przeszło 2 klm „ a szerokości od 80 
do 100 m etrów . P rąd  jest tam  dość silny.' Głębokość 
zupełnie odpow iednią.

Korty tenhisow e w P aryżu  słynne są ze swej dos* 
konałości.

D o 'zaw odów  w jeźd/.ło pówop>woj służyć będzie 
doskonały  to r w „Yoiodrpm M unicipal Vfncennes“, 
a także i  trzy  inno to ry  w Paryżu .

Szerm ierka, boks, w alk i zapaśnicze 1 ciężka atlu* 
tyka. rozgryw ać swe zawody będą w „C irąne de 
P aris" , £

H ipp ika także odbędzie się w P aryżu , jak  i gra  
w polo, n a  ślicznych p lacach  w Bois de Boulogpe i 
St. C.loud.

Miejsc nn boisku d la  publiczności jest (jO.ÓOO* 20 
siedzących i 40 stojących, k tó ra  wznoszą się ąjpfi- 
I ta tra ln ie . D la dzinnnkarzy  przygotow ano 800 
m iejsc, pu lp itam i je st opatrzona ich połowa.

Poniew aż igrzyska 0 |im p.jskte w ypada ją  w czasie 
najw iększego ru ch u  zagranicznego W P aryżu , korni? 
fet o lim pijsk i w ybudow ał specjaln ie ,,V'illage 01ym= 
pj(rue,ł (wieś o lim pijska), gdzie 28000 zaw odników  
znajdzie pom ieszczenie, Każdon z k rajów  otrzym a 
pew ną grupkę d otoków i t. d.

Dla u trzy m an ia  28.000 atletów  ulw órgył się sy n ­
dykat z 60 kucharzy . Takaż to pracaI 28 000 ludzi 
jednocześn ie  obsłużyć- .

A tletam i zajm ow ać się oęd/.łe 1000 urzędników  i 
000 ochotników'.

Tury sk ładać sję pędzie z 500 osób,
Z tego w szystkiego w idzim y ju k ą  gigantyczna 

prace w ykonał fran cu sk i kom ite t o lim pijski. Jak ie  
ta p raca  wyda owoce zobaczymy.

Czy itno ina  żyć d łu g o ?
Ścisłe b ad an ia  naukow a udow adnia ją , iż wicie 

stw orzeń żyjo m niej więcej qśm  rązy  dłużej, niż 
trw a wiekó w którym  rośnie,

Poświadczyć to mogą liczne przykłady: koń rośnie 
do 4 lat, żyje około 30; kura rośnie 1 roa, żyje do 8 lat; 
pies rośnie 2 lata, żyje przeszło 16*lat itd. Przykładów 
podobnych możnaby setki przytoczyć.

Natomiast prawidło to nie dotyczy zupełnie ludzi, naj­
bardziej skomplikowanych stw orzeń: ludzie rosną 25 
lat, czyli powinni żyć 200 lat, umierają natomiast prze­
ważnie w 50—60 roku życiu.

Czerp to jest spowodowane?
Przedwczesna śmierć ludzi jest wynikiem intensyw­

nego życia, jakie pędzą. Intensywność życia coraz bar­
dziej wzrasta to też statystyka wykazuje, iż ludzie żyła 
coraz krócej.

Południowcy mają życie dłuższe, dzięki przebywa­
niu w słońcu i powietrzu.

W Bułgarii naprzyklad żyje około 4.000 osób Uczą­
cych ponad 100 lat. Niemcy mają zaledwie 100 stulet­
nich Rumunia ~  1.074, Serbia — 573, Hiszpania — 410, 
Francja — 113, W iochy — 198, Rosja 89, Norwegia — 
2J, Szweęja -  10,
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W IELU PIŁKARZY MA ANEL3A? A nglja posiada 
6000 zaw odowych p P hw zy  I 250 000 am atorów .

W iedeń. 1.3 lis topada. Mukkab* ź, B orna nioraw* 
skiego pobiła m istrza  W iednia llap rd  w stosunku  
*M:.l w obecności 13,000 w idzów .

ROZMAITOŚCI
SMUTNA STATYSTYKA. Z m arły  przed k ilku  

d n iam i m ag n a t angielsk i Lord Ripon pozostaw ił 
po sobie s ta ty sty k ę  ód. r. 1887—1913, k tó ra  obejm uje 
spis zabitej przezeń n a  polow aniach zw ierzyny. O- 
gólna liczba pom ordow anych zw ierząt ręk ą  odważ* 
nogo lo rda  w ynosi 500.256, z tego 11 tygrysów . 12 ba* 
wołów, 10 nosorożców, 22.975 bażantów , 112.598 k u ­
ropatw , 79.320 przepiórek, 34.118 dzikich  królików , 
30.280 zajęcy, 3432 dzikich kaczek. Lord ‘chw ali sio 
w swej sta tystyce, iż po trafił w ciągu jednego polo* 
w onią zabiść 240 kuropatrw , w S andw ighau  zaś za* 
Strzelił w jednej m inucie 28 bażantów , 30 zaś ku- 
rpafw  uśm iercił 32 strza łam i. O tem , jak  zab ija ł 
„osobiście" tygrysy, bohatersk i Jord nie w spom ina.

F m utnem  św iadectw em  jest pow yższa sta ty sty k a , 
św iadczy ona jodynie o n isk im  poziom ie ku ltu ra l*  
nym  lorda R ippna, Oby tak ich  ludzi, k tórzy  szczycą 
się m ordow aniem  n iew innych  i bezbronnych zwie* 
rzą t było ja k  najm n ie j.

NAZW ISKO JAKO KARA. B olszew icka „P raw da" 
proponuje, by pijaków , karc iarzy , nieuczciw ych u- 
rzędników  i  t. d. n le ty llio , k a rą ć  praw nie, lecz 'da*  
w ać im  rów nież nazw iska, k tó reby  w skazyw ały  "Sa 
ich występolę, W  ten  sposób is tn ia łyby  np. im iona, 
jak  D ezerterów  (od dezertera), Wod k in  (od wódki) 
i t. d. P rzy d ałab y  się podobną u s ta w a  i u nas.

NOWY O RC SO W IEa E ARONÓW ODKRYTY. W  
gćrno-egipskiej prow incji M ireh odk ry li krajow cy 
grobowiec nowy Faraonów . F a k t odkrycia  utrzy* 
m ali w ta jem nicy , sp ląd row ali grobowiec i sprze* 
daw ali kosztow ne skarby , zna jdu jące  się w  n im  an- 
tykwarjn&zum, co wzbudziło podejrzenie w ładz i 
sprow adziło  je w krótce n a  ślad  grobowca historycz* 
nego, '

O CZEM MÓWIĄ DYPLOMACI? Spencer opisuje w 
biograf)! znanego polityka angielskiego Cambell-Bau- 
nerniann następujący wypadek. „Illustrierte Blatter" u- 
mieśclły w czasie kryzysu bałkańskiego w r, 1908 ry ­
cinę, przedstawiającą Camhella w rozmowie z Edwar­
dem VII. Pod rycina mieścił się napis; „Wojna czy po­
kój?" Udy Camirell rycinę tą zobaczy! zaśmiał się 
i rzeki: do Spencera: „Chęe pan wiedzieć o czem mó­
wiliśmy?" Dobrze, król pytat mnie czy wolę karpia go­
towanego ezy pieczonego.

ROŚLINA, KTÓRA DOPROWADZA DO SZALU. — 
W śród roślin Rucenslandu jest najbardziej oryginalną 
t, zw, „ktuiąee drzewo", bujno rozkwitający krzak, po­
zornie nader piękny, w rzeczywistości zaś bardzo nie­
bezpieczny, Potknięcie tej rośliny nie pozostawia śla­
dów, powoduje jednak taki ból, iż człowiek lub zwie­
rzę, które dotknęło się jej kończy szaleństwem.

NIE KUPUJCIE ZŁYCH

Garniturów kiuouwych
bo dobre i tanie dostan iecie  u firmy :

MIWfA UBU Wfim >
Kraków, ulica Florjańska L. 25. A

Zą b y  s z t u c z n e , orąz wszelką biżuterję, 
kupuję po najwyższych cenach i«8 9-5

Melcer, Sławkowska 16.
Pierwsze Źródło zakupu 57 6-10

dyw an ów  perskich
j antyków orientalnych

J Lewkowicz, Kraków, Grodzka 3 9 ,1. p.
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Zastępstwo 130

Austrjackich Fabryk Samochodów
Przedtem „ A U S T R O  - F I A T 4 Fabryk „ P U C H "

Biura; Kraków, Gertrudy 2
S a l o n  w y s t a w o w y :  ulica Sławkowska L. 11.

I,
m

H Spółka transportowa

j „ C r a c o v i a “ i
Dom spedycyjno-komisowy

i
i

Spółka z ogr. poręką

w Krakowie, Grodzka 60. Tel. 4078.
174 2—2 FILJE:
Lwów, Halicka 20. Tarnów, Plac Sienkiewicza 6. 
Wiedeń, II. B., Praterstrasse 12 — Telefon 40416, 

Łódź, Piotrkowska 105.
W ysyłka tow arów  w k ra ju  i zagranicę.
Przesyłki zbiorowe za wszystkich i do wszystkich 

większych miast.
Oclenia towarów. —  Magazynowanie i finansowanie

I
I

„MATURA"
Kraków, ul. Grodzka 60

Szkoła parter.
Informacje i zapisy od 3 —6 popoł.

P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciele przygotowują 
się szybko i dokładnie do matury i egzaminów z 6 klas 
<na cenzus) zapomocą wykładów pisemnych, sporządzo­
nych przez fachowych profesorów. Jedyna instytucja 
w Polsce. — Informacje i prospekty bezpłatnie. Na od­

powiedź znaczki. 182
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śródmieściu a
D 65 Q
p  wykonuję wszelkie roboty w za- p
□  kres kraw iectw a wchodzące tak  Q
□  męskiego jak i damskiego, z włas- p  
p  nych m aterjałów lub dostarczonych; p
l“ 1 polecam  rów nież g o to w ą  konfekcję m ęską w  du- H  
*—*“ żym w yborze  po  cenach p rzystępnych

g Józef Gajda g
Q  Kraków-Dębniki, Rynek 9, (sklep). O
□  D 
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

Materjały elektrotechniczne
costarcza 179

Biuro elektrotechniczne

,  H E F F N E R  i B E R G E R ,i Kraków, u9. Szewska 18. |
Telefon 4153. |

W yłączne z a s tę p s tw o  n a  P o lsk ę  te

^ Fabryki wyłączników dźwigniowych 
| „ H A N S A “ H am burg. |

M a s z y n y  m ł y ń s k i e
oraz wszelkie przybory aia młynów i artykuły techniczne 
116 dostarcza BIURO TECHNICZNE

A, ROMER, Kraków,
PLAC MATEJKI L. 5, — Telefon Nr. 4213, 

Zakład Tapicersko-DeKoracyjny

PIOTRA PAŁKI
ulica Florjańska 26 (wejście od ul. św. Marka). 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
tak w miejscu jak i na prowincji. Na składzie stale 
utrzymuje wielki wybór kołder. — Wykonanie su­

mienne. — Ceny umiarkowane. 221

Józef Rzeszot
Kraków, ulica Dunajewskiego L. 7

Salon mód męskich i damskich
wykonuje wszelkie roboty solidnie i punktualnie 

po cenach nader przystępnych. 167 1—6

Mimo zwyżki walut obcych sprzedajemy forniery 
krajowe i zagraniczne, dykty klej ano i rżaięta po
cenach zniżonych konkurencyjnych, o czem się 
każdy z interesentów przekonać może odwiedzając 
nasze składy celem oglądnięcia towaru, pod wzglę­
dem jakości, bez obowiązku kupna. 229

„PEBEDE", DOM MEBLOWY
skład fabryczny fornierów i dykt w KRAKOWIE, 
ulica Szpitalna L. 7. Dom pod rakiem, tel. 234.

W IEDZAK U R SA
MATURYCZNE

Kraków, ul. Długa 74
pod osobistdm kierownictwom Prof. Bogusława Butrymowicza 
przyjmują wpisy na rok szkoiny 1923/4 codziennie od 1 0 - 1  

i od 3 — 6, w niedziele i święta od 10— 12.

Kursa „WIEDZA” obejmują:
I. Kurs maturyczny ' 1-roczny i > le ln i gimu. wszystkich 
typów. — 11. Kurs niższy, przygotowujący do egz. w stęp ./ 
do ki. V. gimn. — III. Kurs seminaryjny 1-roczny i 2-letni. 
IV. Analogiczue kursa pisemne zapomocą świeżo opraco­
wanych instrukcyj i objaśniep. Uczniom(enicom) zapisa­
nym na kurs pisemny przysługuje prawo uczęszczania raz 

na tydzień na wykłady zbiorowe. 207 1—0 
Uczą najwybitniejsze siły fachowe. " ® ‘J  

Spis Brona Profesorów do przejrzenia w Sekretarjacie. 
Informacje i prospekta darmo.

Wypożycza się za kaucją wszelkie podręczniki.

P R Z E P R O W A D Z K I
w patentowanych wozach meblowych

korzystnie uskutecznia 191

ROZW ÓZ
Spółka z ogr. odp. w Krakowie, Lubicz 9. Tel. 3516

iiDERMADONT
najlepsza pasta do zębów, wszędzie do nabycia 

;; H urtow nia pasów , szczeliw , w ęży ;;

|  „ZENIT" Kraków, ul. Szpitalna 7 f
Telefon 4231.

(
C e n y  ś c i ś l e  h a r t o w n e .  222

Potrzeba

chłopców 
i k o b ie t

do roznoszenia gazet.
Zgłaszać się w  Admini­
stracji „Kurjera W ieczor­
nego*, Dunajew skiego 5

Oia Hano* Dla Panów

Specjalność! 226

Szl fiernia brzytew oraz 
wielki wybór brzy.ew, 
scyzoryków i maszynek 
do wiosów na składzie

MYSZKOWSKI,
;Craków, ul. Dietlowska 46.

1 GATRY
750 i 6 4 0  m/m

Wyrówniarki, strugarki etc. S h a p i n g i ,  tokarnie, oraz 
wszelkie narzędzia dostarcza ze składu

POLSKIE TOW. HANDLOWE S. A.
Kraków, ul. Sław kow ska 1

Lwów, ul. K o Ją ta ja  8 150 1—4
W arszaw a, ulica Św iętokrzyska 37.

jj KSIĘGI HANDLOWE jj
Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz n  

U wszelaie przybory kancelaryjne i szkolne, poleca U 
skład papieru i galanterji 2z3 Q

Kraków, Q 
Sławkowska 24. q
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| Otomany, ganśtury salonowe, kanapki | 
| rozkładane, wózki dziecięce sprzedaje ® 
| tanio —  przyjmuje wszelkie przeróbki |

Michał Słomiany, „i.

! PIECHOWICZ, ul. Mikołajska 7.
5 151
5 5^^3lS^S1SSaSSC ^SS515Sa9S«Sa£K a)SSISG

Na sezon jesienny i zimowy
poleca

Najnowsze m odele 
w płaszczach 

Kostiumach damskich!
Magazyn konfekcji 220

M. REISSMAN
Kraków, ul. Dominikańska 2, I. p. Tel. 4339. I

© s t f s a s s s ^ s e s a s s ^ a s s a s i ^ ^

I  Maszyny do pisania i rachowania
I NATIONAL Cass Regitter
3  reconstruje K. BLICHARSKI, Kraków, Florjańska 
W L. 32. — Telefon 2434. 153 1— 4

( d € i ^ 3 S s c ^ ( o e ^ s E ^ 6 S 9 s ^ a 9 e ^ a s ) 6 « ^ i s

INZ. W A C Ł A W  GĄSIOR i SKA
w Krakowie ul. Karmelicka 14.

Projektują, dozorują i przeprowadzają: montaż wszelkich urzą­
dzeń fabrycznych, maszynowych, wykonują plany maszynowe 
obliczenia techniczne i oszacowania. 193 Telefon Nr. 4070.


